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I s t o t n i  s i e w c y  z a m ę t u
Nu większąi chwale Izraela

Paryż, w lipcu
Stosunki u łosko - francuskie 

Pflują się z dniem każdym, grożąc 
nieobliczalnymi skutkami w ukła­
dzie sił, gwarantujących pokuj 
skołatanej Eurorie. Ilekroć zaś 
wzmaga się stan naprężenia mię­
dzy obu bratnimi narodami łacin 
skimi, tyle razy usiłuje się wmó­
wić opinu publicznej, że odnc 
vr.*>dzialność za taki stan rzeczy 
Ponosi wyłącznie Mussolini i je ­
go imperialistyczna polityka, Nie 
rzadko przy tym insynuuje się, że 
ta polityka od czasu wizyt rzym­
skich zbyt wyraźnie służy intere- 
som Trztciej Rzeszy.
K O M IN TE R N  d z i a ł a

Przemilcza się natomiast sta­
rannie działalność na terenie 
Francji oricjaln jch  agentów Ko­
minternu, znaczenie partii komu­
nistycznej, należącej do większo­
ści iządowej i rolę, jaką w poli­
tyce gabinetu Daladier odgrywa 
złowroga trójca Blum - Mandel - 
Reynaud, zarówno przez potężny 
w pł/w  osobis'ty. jak i przez ukry­
te dla oczu profanów siły, które 
reprezentuje wszystkie wyżej wy­
mienione czynniki jedno łączy 
wspólne dążenie: Uniemożliwić
narodowej Hiszpanii zwycięstwo 
w walce z bolszewizmem. Jedni z 
nich stawiają przytym oficjalnie 
zwycięstwo lowietów za naczelny 
cel swej polityki, inni kryją się 
wstydliwie za fałszywe hasła 
„Walki z hegemonią faszyzmu", 
„Obrony bohaterskiego narodu 
h;szpańskiego“ , „pomocy dla de­
mokratycznego i republikańskiego 
rządu legalnego", „zachowania 
neutralności", wreszcie „uszano­
wania zasady nieinterwencji".

Ią  właśnie pomoc, okazywana 
hiszpańskim Dolszewikom ,rzez 
czynniki wpływowe, a nierzadko 
Wprost decydujące w obecnym 
życiu politycznym Francji stano­
wi powod stałych i coraz więk­
szych zadrażnień. Mussolini bo­
wiem, zdając sobie, jak nikt in­
ny sprawę z okropnych skutków 
jakie dla całej ludzkości miałby 
triumf czerwonej bernard w Hi­
szpanii i powstanie nowej filii 
stalinowskiej satrapii nad za­
chodnimi brzegami Morza śród­
ziemnego i za plecam_ nawpół sko 
munizowanej Francji, poparł mo­
ralnie i materialnie akcję gen. 
Franco i nikt z tych, którym dro­
gi jest pokój na świecie i istnie­
nie chrześcijańskiej cywilizacji 
za złe brać mu tego nie może. Nic 
więc dziwnego, ze wszystko co 
opóźnia ostateczny triumf naro­
dowej Hiszpanii walnie wpływa 
na linie postępowania polityki 
włoskiej, i że trudno, by Duce 
mógł spokojnie patrzeć na rato­
wania walenckich i barcelońskich 
sowietów szaleńczymi wysiłkami 
podejmanymi. przez wyżej wy­
mienione oficjalne i półoficjalne 
wpływowe koła we Francji.

P Ó ŁO FIC  J  A L N  A  
POM OC B O L S Z E W IC ­

K I E J  H IS Z P A N II
Rejestr ich grzechów jest na­

prawdę ciężki. Wystarczy przy­
pomnieć pominiętą naogół w pra­
sie polskiej niedawną dyskusję 
na posiedzeniach komisji spraw 
zagranicznych w Senacie i Izbie 
Deputowanych, gdy sen. Laval i 
pos Flandin przedstawili druzgo­
czące dowody i materiały dotyczą 
ce poparcia, oficjalnie udzielane­
go hiszpańskim Dolszewikom, 
nrzez poprzednie i obecny rząd. 
Obaj byli premierzy ustalili przy- 
tem, ie cała ta akcja odbywała się 
i odbywa na zasadzie nielegalne­
go, bo nieogłoszonego w dzienni­

ku ustaw, rozporządzenia b. pre­
miera Bluma. Przypomnijmy da­
lej, również u nas przemilczane 
wystąpienie min. sprawiedliwości 
p Reynaud, który w głośnej spra­
wie złota hiszpańskiego, _ zdepo­
nowanego w Banku Francji pole­
cił prokuratorowi poprzeć żąda­
nia przedstawiciela rządu walen- 
ekiego. Przypomnijmy niczym nie 
krępowaną akcję pomocy i wer­
bunku uprawianą przez prorzą 
■dową prasę radykalno - socjali- 
styczno - komunistyczną. Dołącz­
my sprawę 43 czerwonej dywizji, 
która otoczona przez narodow­
ców w rejonie Fielsa przeszła 
najspokojniej przez granicę do 
Francji, skąd z pogwałceniem e- 
lementarnych zasad prawda naro­
dów odesłana została z bronią, ta­
borami,- a nawet zrabowanym w 
odwrocie bydłem spowrotem do 
Barcelony. Dodajmy do tego nie­
ustannie prowadzoną w Londy­
nie przez ministrów Jerzego ''el 
Jeroboama Mandla vel Kutszylda 
i Pawła Reynaud akcję przeciw 
p. Chamoerlainowi, autorowi an- 
glo - włoskiej ugody, a na rzecz 
powrotu do władzy zakamieniałe- 
go wroga Italii, Edena. Zrozumie 
my wówczas, gdzie się kryją i- 
stotni siewcy zamętu w Europie 
i kto, grożąc nową światowTą po­
żogą, za jednym zamachem służy 
interesom Stalina i popycha Wło­

chy w objęcia Hitlera, by osłabić 
blok anglo - francusko - wioski, 
ten fundament pokoju.

Na większą chwalę Izraela o- 
czywiście-

S. G.

N n w is  w ł a d z e
U n i w e r s y f o t u  J a g i e l l o ń s k i e g o

KRAKÓW, 24. 7. W wj niku do 
konanych wyborów', władze aka­
demickie na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, stanowią: rektor — 
prof. dr. Tadeusz Lehr-Splawiń- 
ski, prorektor —  prof. dr. Tade­
usz Dziurzyński, dziekan:: na

wydziale teologicznym —  ks prof

dr. Władysław Wicher, na wy­
dziale prawa— prof. dr Władysław 
Wolter, na wydziale lekarsk m— 
prof. dr. Władysław Szumowski, 
na wydziale filozoficznym  — 
prof dr. Władysław Konopczyń­
ski, na wydziale rolniczym — 
prof. dr. Teodor Marchlewski.

Nawrócenie „R obotnika
oraz „Naszego Prz^giortuHC

Nowe sztandarij dla P- P- S.
Piosa socjalistyczna s»tała się 

od jakiegoś czasu niesłychanie 
katolicka, nic mniej nawet, niż 
sam „Nasz Przegląd". Po ocenie 
ze stanowiska katolicmego napa­
ści na ks. Pudra, sprawy rasizmu, 
działalności publicystycznej, ks. 
Trzeciaka, zajęła się obecnie oce­
ną powstania generała Franco ze 
stanowiska katolickiego.

„Robotnik" z dnia 23 lipca po­
mieści! artykuł pt. „Kr-ucjata p. 
Franco w oświetleniu katolickich 
pisaizy“ . Powołuje się na enun­
cjacje Mauridc’a, jako na miaro­
dajne źródło dla stanowiska ka­
tolickiego.

Ku “ cnwale Francji i jej Kultury 
stwierdzić trzeba, że wypowiedzi 
iMaunama w sprawie zbrodni hisz- 
poiukich nie są w środowisku fran­
cuskich pisarzy katoMckicn — wyjąt­

kiem. Przeciw mordowaniu kobiet i 
dzieci, przeciw tyranii faszystow­
skich łotrów protestowali Maritain i 
inni, śmiało podnosząc głos w obi o- 
nie zasad ludzkich i .. chrześcijań­
skich. Do zędu tych pi siwych i bez­
kompromisowych pisarzy francuskich, 
którzy wiarv religijnej nie oddają w 
służbę kapitalistycznego pizywileju, 
należy również Georges (żórż) Ber- 
nanos, autor „Pod słońcem szatana" 
i wielu innych, tłumaczonych i na
język polski powieści.

„Robotnik" cytuje Bennanosa:
Kiedy w lipcu 1936 r. — opcwiaaa 

Bernanos- -un.art jedei. z wyoitnych 
taiangistów, biskup z Majorki zabro­
nił duchowieństwu brać udział w je­
go pogrzebie. Szczególny sojusz do­
konał się później, ale jak — tego 
liernanos pojąć nie może. „We wszy 
stkich okropnościach, których byt 
świadkiem na Majorce, najbardziej 
przerażało go nie tylko potworne
rozpętanie bestii ludzkiej, ale i fakt, 
że Kościoł w Hiszpanii okazał się tak

O b r  a z k i  z  Z . S . R . R .

9 9 1  J y b o r y ”  w  k c k h o z a d i
Kto gospodaruje w  Kolektyw ach rolnych?

W kołchozach Z. S. K. R. odby­
wa się ciągła walka pomiędzy e- 
lempntem napływowym a masą 
włościańska. zamieszkującą z 
dziada pradziada daną okolicę, 
Ludzie nikomu bliżej nieznani, 
których jedyna kwalifikacją jest 
posiadanie legitymacji członka 
partii komunistycznej, pizy po- 
poparciu władzy administracyj­
nej zajmują urzędy w zarządach 
kołchozów. Osobnicy ci, nie po­
siadając znajomości rolnictwa, 
doprowadzają częstokroć kiero­
wane przez nich gospodarstwa do 
ruiny, władze zaś wolą nawet ob­
niżenie stanu rolnictwa od pozo­
stawienia w ręku włościan możli- 
•w ości chociażby częściom ego 
rządzenia swoimi sprawami.

Przykładem ingerencji władz 
do spraw kołchozowych i je j skut­
ków służą następujące aane z ży­
cia jednpgo z kołchozów obwodu 
uoroszyłowgradzkiego (b. obw. 
doniecki).

W kołchozie im. Mołotowa przy­
było na zebranie, poświęcone wy­
borom zarządu, 137 osób, czyli 
mniej niż połowa czynnych wy­
borców w kołchozie. 1 rzyjechali 
także specjalnie na zebranie 
przedstawiciele władz rejono­

wych, którzy w trakcie zgłasza; 
nia Kandydatów’ zaproponowali 
zgromadzonym obrać na prezesa 
kołchozu nieznajomego osobnika, 
którego przywieźli z sobą. Kol 
ehoźnicy nie zgodzili się i wysu­
nęli kandydaturę miejscowego go­
spodarza. Wybuchły sprzeczki, 
które przeciągnęły się do rana.

Przyjezdni, mając dyrektywy 
bezwzględnego przeprowadzenia 
wyboru swego kandydata, gdy w 
drodze przekonywania zebranych 
nie osiągnęli pożądanego skutku, 
zaczęli grozić represjami. Wów­
czas większość kołchoźników o- 
puściła zebranie i dopiero głosy 
pozostałych komunistów i bezpo­
średnio zależnych od zarządu 30

osób zadecydowały o wyborze na­
rzuconego z  góry prezesa.

Po kilkumiesięcznym urzędowa­
niu „prawomocnie" obranego za­
rządu wydalono z kołchozu trzy 
rodziny pracowitych gospodarzy, 
nie zapłacono należnych kołchoź­
nikom zarobków, zg n o jo n o i ro.z- 
kradziono zapasy kartofli i zboża 
i to w takim stopniu, że w okre­
sie przed zasiewami kołchoz zna­
lazł się bez ziarna i bez kartofli.

Protesty oburzonych tego ro­
dzaju gospodarką członków koł­
chozu pozostawały nierozpatry- 
wane i dopiero ujawniona defra­
udacja kilku tysięcy rubli przez 
prezesa zarządu, zmusiła władze 
do reagowania.

wobec tej bestii bezsilny, że — co 
gorsza — tak lekko zgodził się na 
paktowanie z nią i kompromisy...

A teiaz „Robotnik" ze stano- 
wisKa katolickiego sam wydaje 
sąd miarodajny:

Oio jasny i uczciwy głoj katolic­
kiego — powtarzamy — pisarza, 
atory nie zawahał się dać świade­
ctwa prawdzie, który rzeczj nazy­
wa imieniem właśrtwym. Jakżeż 
daleko stanowisko Mauriaców Ma­
ritainów i Bernanosów odbiega od 
stanowiska katolickich rzekomo pi­
sarzy niektórych krajów, gdzie po­
między katolicyzmrm, a sprawą 
koncernów bronioną przez gen. 
Franco stawia się — Bóg wie dla­
czego — znak równania, gdzie „ka­
tolicy" z nazwy, bo nie z czynów 
ducha redagują odezwy „hołdowni­
cze dla szefa osubliwej „krucjaty", 
wygłaszają „na cześć" jego po­
chwalne referaty, zakupują nawet 
nabożeństwa na intencję „obrońcy 
chrześcijaństwa" o rękach po łok­
cie w krwi niewinnych ofiar u iu- 
rzanych!.. O, jakże daleko jesteśmy 
oa — Europy!..

Inni pisarze, którzy nie sprzy­
jają czerwonej Hiszpanii, są więc 
„katoliccy rzekomo" — rozstrzyga 
katolicko - socjalistyczny „Robot­
nik".

A  katolicko-sjonistycżny „Nasz

Przegląd" z tej samej daty gronu 
ze stanowiska katolickiego ki. 
Trzeciaka:

W nieazielnym numerze „Miłego 
Dziennika" pod sensacyjnym tytw 
łem „Demaskujemy idee tajnych
mafii, masoneria agenturą żydow­
ską" ks. Trzeciak ponowi) swe nie­
naukowe i coraz bardziej antychrzc 
ścijańskie twierdzenia.

A co? Jak się to podoba? 
„Nasz Przegląd" wyrokuje o tym, 
czy działalność księdza jest 
chiześcijańska, a „Robotnik" roz­
strzyga, którzy pisarze są napra­
wdę katoliccy', a którzy tylko „rze­
komo".

Wyraźnie obie redakcje pragną 
stać się miarodajną hierarchią W 
Kościele Katolickim. Lada Jzicn 
zapewne będziemy mogli donieść 
Czytelnikom, że zespół redakcyj­
ny „Naszego Przeglądu" wtargnął 
do redakcji „Robotnika" i upro­
wadził z sobą znaczną część socja­
listycznego zespołu redakcyjnego, 
aby dla zamanifestowania nowego 
stanowiska socjalizmu i sjonizmu 
razem pójść do Kościoła i doma­
gać się... chrztu.

Już podobno na tę uroczystos: 
szyje sie dla PPS nowe sztandary.

T u r c ja  d u e fu je  k r ą ż o w n i k
1 5 0  m i l i o n ó w  z ł .  n a  z b r o j e n i a

W  k r a j u  z b i o r o w e g o  o b ł ę d u

S z e f  i l o s i c o n ^ i y
t y l k o  z a s t ę p c y  w i n n i

MOSKWA, 24. 7.W r. 1931 w ob­
wodzie moskiewskim Luduwj Komisa­
riat Rolnictwa rozpoczął budowę in­
stytutu zoologiczno-vetervnaryjiiegu. 
Instytut ten nie został dotychczas u- 
kończony, jak pisze „Prawda” , wsku-

t W s z y s t k i e  3 2 . k o k v  w  Ł o d  zv
s ą  z r a d i o f o n i z o w a n e

Na terenie Łodzi zakończono akcję 
radiofomzacji szkół pełnym sukce­
sem, gdy ż zradiofonizou ano tam 
wszystkie istniejące szkoły, a miano- 
wHc, 122 szkoły powszechne, 32 
szkoły średnie i 
wych.

Szkoły średnie

14 szkół zawodo- 

i zawodowe, jako

najbogatsze, zaooatrzyły się w od­
bić miki radiowe z funduszów Koła 
Rodziców, względnie z funduszów 
samopomoc” Koleżeńskiej.

ny'ko około 7U szkół powszech­
nych, zwlaszca w dzielnicach robot­
niczych otrzymało odbiorniki radio­
wo bezpłatnie od Społeczngco Komi­
tetu Radiofonrzacji Kraju.

N i e  z w l e k a j

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  l e -  

d v n e  w  P o l s c e  p i s m o „ k t ó r e  n i e  
w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u ­

r a m i  o g ł o s z e ń

tek tego, że poprzednie kierownictwo 
komisariatu rolnictwa składało się z 
wrogów udu. Wrogowie ludu zostali 
iuź dawno usunięci, a instytut, który 
mą być ukończony do dn. 15 sierpnia 
r. b. mimo wszystko na czas gotów 
n.e będzie. Profesorowie zapytują w 
liście otwartym, kiedy kierownicy Lu­
dowego Komisariatu rolnictwa Bene- 
diktow i Izuwikow zlikwidują chaos 
w oudowie instytutu. Naznaczyć na'e- 
ży, że kierownikiem komisariatu rol­
nictwa jest dotychczas oficjalnie Ej- 
clie, kandydat na członka Folitbiur- 
Dlaczego zapytanie to nie zostało 
skierowane pod jego adresem, lecz 
pod adresem jego zastępców, organ 
partyjny nie wyjaśnia.

STAMBUŁ, 24. 7. Bawi w Tur­
cji dyrektor departamentu kre­
dytów Wielkiej Brytanii, Misxon, 
ceiem przeprowadzenia studiów 
w sprawie użycia otwartych w 
Londynie dla Turcji kredytów 
w wysokości 16 milionów funtów 
szterlingów.

Jak wiaaomo, z sumy powyż­
szej 10 milionów przeznaczono 
na uprzemysłowienie Turcji, 6 
zaś milionów (ok. 150 milionów

złotych) na tureckie zbrojenia, 
głównie morskie.

Niedawno wyjechała do Lon­
dynu turecka- misja morska ce­
lem zamówienia, w stoczniach an­
gielskich , okrętów wojennych 
Jak twierdzi „Dzumhuriyet" Tut 
cja ma zamiar zamówić jeden 
krążownik, 6 torpedowców, 8 ło­
dzi podwodnych oraz jeden albo 
2 mniejsze okręty pomocnicze.

N a  w y p a d e k  w o j n y
Szkolenie ochotników cywilnych

w służbie lotniczej
LONDYN, 24.7, Wczoraj wie­

czorem zawiadomił brytyjski mi­
nister lotnictwa przedstawicieli 
prasy o pow7stamu go wej organi­
zacji narodowej, której zadantfm 
będzie wciągnięcie na wypadek 
wojny do lotnictwa wojskowego 
ochotników, pochodzących spo­
śród ludności cywilnej. Przewod­
niczącym tej organizacji będzie 
Londonćerry. Członkowie organi­
zacji, którzy powołani zostaną do 
służby a chwilą niebezpieczeń­
stwa narodowego, wcieleni zosta­
ną do lotnictwa wojskowego lub 
będą pracować w innej dziedzi­
nie aeronautycznej. Do organiza­
cji przyjmowane bedą osoby obu

W cerkwi na Pradze

Uroczyste nabożeństwo żałobne
z a  k r ó l o w e  M a r i ę  R u m u ń s k ą

W niedzielę, o godz. 12.30 w 
cerkwi prawosławnej na Pradze, 
ks. metropolita prawosławny Dio 
nizy, odprawił uroczyste nabo­
żeństwo za królowę Marię ru­
muńską.

Na nabożeństwie obecny był 
pan marszałek Śmigły Rydz, re­
prezentujący Pana Prezydenta 
R P„ ambasador rumurisKi Fra- 
nassovici, wicepremier inż. Kwiat 
kowski, wicemarszałek Senatu 
prof. Makowski, reprezentujący

pana marszałka Senatu, wicemar 
szalek Sejmu Schoetzel, repre­
zentujący p- marszałka Sejmu, 
pan minister W. R. i O. P prof. 
Swiętusławski, minister spra­
wiedliwości Grabowski, członko­
wie ambasady rumuńskiej, amba 
sadorowie i posłowie państw a- 
kr e dy to wa n y c h w Warszawie z 
członkarw ambasad i poselstw, 
podsekretarze stanu, generalicja 
oraz przedstawiciele władz cy­
wilnych i reprezentanci miasta- 

\

płci, mające więcej’ niż 13 i Ł i.ft, 
niż 50 lat, z wyjątkiem rezerwi­
stów. floty, armii lado , rej i po­
wietrznej. Organizacja ta beasłe 
miała charakter czysto cywilny 1 
utworzona zostanie przy współ­
pracy brytyjskiego klubu lotni­
czego.

Nów ? statuty
k u n i e c k i e

Stowarzyszenie Kupców Fol- 
skich przeprowadza obecnie ak­
cję przyjmowania przez swe Od­
działy Prowincjonalne “nowych 
statutów, opartych na wymaga­
niach prawa przemysłowego i 
przewidujących reorganizację Od 
działów na samodzielne zrzesze­
nia przemysłowe, obejmujące 
swym zasięgiem zasadniczo te­
ren jednego powiatu, a później 
mające zrzeszać się w Związki 
wojewódzkie i Związek ogólno - 
polski.

A B C  Ż - J U A C

W kioskach Kuchu 

(J sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych

własnych punktach sprze-We
dażv


